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A mee O c 
Ś.p. Dani Prezydentowa Michalina Wościcła, 
jedna 4 najbardziej jasłujonych tobier polstich w ciqgu os 
statniege ćwierćwiecja. Życiorys i epis pogrzebu ś.p. mate 

tej podaliśmy w Sr. Z4:ym naszej Bajery. 


Upade? gospodarczy Prus 
Wschodnich. 


W Rr. 79 Mazura“ 3 dnia 7 września t. b., 
ewanqelicftego, wychodjącego w Szczytnie, czytamy : 

„Mgqinamy się wszyscy ped cięjarrm upadlu dospodote 
aego, jali, pomimo rozmailych „Bilfów”, niszczy siły jy- 
motne nasąej ciaśniejszej ojcjyjny: Prus Wschodnich. Rie- 
slety, szerofie warstwy ludności naszej prowincji po dziś 
dqień nie znają jeszcze głównej przyczyny tej szczególnej niee 
boli gospodarcjej, jata spadla na naszą prowincję. Wizy» 
tując się tyllo w pisma niemiecfie, stojące prawie bez wys 
jątfu na usługach wieitich majątTarzy niemiectich, ludność 
prus Wschodnich wierjy, je stosunki polepsjyłyby się ods 
raju, gdyby nie było wogóle żadnej wymiany dóbr rolmych 
między Siemcami (Prusami Mscheoniemi) a polstą, qdyby 
cła rolnicze były jeszcje wyjsie. Rrótlomirodane japatryma: 
nie, przydatne moje dla majątłarja, ale niqty dla kandlu, 
rjemiosła i małotolnyck. To tej 3 pośród tych estainich 
rozledają się ed czasu do casu glosy, jądające ugody gor 
spobarcjej między Polsfą a Niemcami (Prusami W schod. 
niemi), jaf o tem świadczy między innemi znana fsiąieczła 


pisma 


sctretaria partii centrowej w Prusach Wschodnich, p. Gle 
sahna, p. t: „Ostpreussen und polen" 

€bcąc się również przyczynić do rozproszenia prjesqghómw 
o sitodliwości porojumienia dospobarcjego między nami a 
polstą, chcemy podać €zytelnifom najważniejsze wiadomości, 
Dotycjące połojenia qespodatcjedo prus Wschodnich, a jade 
<ierpnięte 3 rojprawy p. ©. plutynstiego p. t: „Lipadef dor 
śpodarstwa Prus Wschodnich”. 

Prusy Wschodnie są trajem rolnicjym. posiadającym 
jeduat niepomyślne wacunti dla rozwoju rolnictwa, zarówno, 
jeśli chodzi o Elimat, jat i o qlebę. To tej, mimo brafu prye- 
mysłu i słabego tosmoju handlu, tylto 45 procent ludności 
zajmuje się rolnictwem. 

plony jiemłoplodów są nijsze, nij w Niemczech, jal 
zówniej niższe, nij na pomorju Polstiem. Po wojnie plony 
są jesjcze niższe, mij przed wojną. Na wyjszym pojlomie stol 
w Prusach Wschodnich produtcja podowlana (hodowla świń, 
foni it. d). Ucierpiała ona jednal równiej na zerwaniu 
łączności qospodatrcjej 4 inntmi ziemiami polstiemi, przed 
wojng nalejącemi do Niemiec. Srodfami fryzysu rolnictwa 
wschodnio=prusttedo są nadmierne zadłujtnia oraz uciecjta 
ludności rolniczej do Wzeszy (nach dem Reich) i oo miast 
wschodniosprusfch, Dlugi rolnicze w Prusach Wschodnich 
obliczają dié na 14—15 miljartów marel niemiectich, co 
stanowl 57 procent warteści majątfu rolmicieqo. Obciążenie 
procentami 3 tytułu tych pojyczet (Żinsendient) wynosi dziś 
40 marel na 1 beftar, to jnacjy owutrotnie więcej, niż przed 
wojna. Obot tego wzrosło obciążenie 3 tytulu podattów 
gruntowych, ftóre wynosiło w 1927 tofu 25 mare! na 1 
beftar wobec 7 maret q 1 bettara przeb wojną. IDalsjem 
ródłem Iryzżysu rolniczego jest ucieczfa lutności rolniczej, 
wywołująca mwyludnienie wsi. 

prjeprowadzanie osadnitlwa (Sietlung), mające jaras 
bić złu, odbywa się zbyt powoli. W latach 1918—1928 
stwórjono 4235 osab o obszarze 52,000 beftarów. 

Drzemyst, jat juj powtedjieliśmy, odgrywa niewieltą rolę. 
Vandel jest w stanie upadfu, co wywołane jest<przedem syste 
liem oddzieleniem wybrzeża wschodnio-prustieqo cd jego 3a» 
plecja (ŻDimrerlant), jafie stanowi Rąeczpospolita Polsta. 
Wyrazem tego jest upade! portu frólewiectiego, ftótego o: 
brót towarowy był pred wojną zaledwie nieco nijszy od o: 
brolu portu qdaństiego, obecnie jać jest 5 ray niższy, qoyj 
port qdansti, wiązany 3 Ppolstą. mimo powstania 
Gdyni, zmuszony został czterofroinie pewiętsiyć swe obros 
ty, podczas, qdy Mrólewiec, sfazany tylfo na obsługiwanie 
małych Prus Wschodnich, jmniejszył swe obroty przedwojenne. 

Żródłem upadfu gospodarczego prus Wsch. jestąłączenie 
m jedną całość qospodarczą 3 Riesją wiemiectą, ; ftórą cos 
spodarczo prowincje tę nic nie łączy. a otbdyielenie wyso- 
liemi granicami celmemi od etaciających Prusy Wscbodnit, a 
jmiązauych 3 niemi silnemi więjami qospołarczemi sąsiede 
nich pam polsfich*. 
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Zycie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 

Polskę odwiedzili ostatnio dostojni goście z zagrani- 
cy. Ze Stanów Zjednoczonych przybył szef sztabu arm; 
amerykańskiej, generał Mac Arthur, który był przez 
kilka dni gościem armii polskiej i brał udział w manew- 
rach armji polskiej na Wołyniu. Przybył także do stolicy 
jako gość Rządu polskiego minister spraw zagranicznych 
Persji. Przeiazdem w drodze z Moskwy do Berlina ba- 
wił w Warszawie sowiecki minister soraw zagranicznych 
Litwinow, który adbył konferencję z p. ministrem spraw 
zagranicznych Zaleskim. 

P. Jan Piłsudski, który ustąpił ze stanowiska ministra 
Skarbu, został mianowany vice-prezesem Banku 
Polskiego. 

P minister spraw zagranicznych Zaleski wyjechał na 
jesienną sesję Ligi Narodów do Genewy. Przed 
wyjazdem do Genewy p. minister udzielił prasie polskiej 
wywiadu, w którym podkreślił, że, wbrew wszystkim nie- 
przychylnym ocenom, Liga Narodów jest instytucją bardzo 
pożyteczną i przyczynia się w dużym stopniu do utrzymy- 
wania równowagi w polityce światowej. 

W Gdańsku zmarł, po dokonanej operacji, Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów, markiz Gravina. Prawdopodob- 
nie wkrótce zostanie mianowany przez Ligę Narodów tym- 
czasowo jakiś wyższy urzędnik sekretarjatu Ligi do spra- 
wowania tych obowiązków aż do chwili mianowania no- 
wego komisarza 

Z konferencyj międzynarodowych, które 
skupiają na sobie uwagę świata, są najważniejsze obecnie 
3, a mianowicie: 1) Sesja Ligi Narodów, 2) Konferencja 
Gospodarcza w Stressie i 3) Konferencja Rozbrojeniowa. 
Sesja Ligi Narodów interesuje w pierwszym rzędzie Pol- 
shę z tego powodu, że w roku obecnym kończy się 3 let- 
nia kadencja członkowska Polski w Radzie Ligi i obecnie 


Wszelkie prawa przedruku nawet w urywkach zastrzeżone. 


Z dziejów zamku w Działdowie. 
4) (Ciąg dalszy). 


Najpierw, zanim przystąpiono do wzniesienia wa- 
rownego zamku, należało wydać rozporządzenie: kto 
ma akalo budowy pracować. Otóż zobowiązano w pierw- 
szym rzędzie ludność okoliczną, przedewszystkiem kmieci, 
a może | mieszkańców miasta Działdowa, które wówczas 
rozpościerało się bliżej kościoła katolickiego, czyli po prze- 
ciwnej stronie dzisiejszego zamku, to jest przy starej dro- 
dze handlowej. Kmiecie byli zmuszeni do budowy zamku, 
da naprawy mostów, szarwarków, stróżnego. Spędzono też 
licznych jeńców litewskich i pokonanych Prusów. 

Już same prace przygotowawcze trwały czas jakiś. 
Wszelka robota dokonywana była za pomocą rąk ludzkich. 
Setki mężczyzn i kabiet zbierała i zwoziło kamienie więk- 
szych lub mniejszych rozmiarów, porozrzucane po polach 
okolicznych; kamieni bowiem używano da fundamentów 
oraz murów, okalających zamek. 

Aby ułatwić budowę, należało natrafić na bliższy po- 
kład gliny, oraz wznieść cegielnię, szopy dla suszenia i 
przechowywania cegieł“). Zastanawiamy się nieraz nad 
trwałością budowli krzyżackich. Otóż trwałość tę zawdzię- 
czają one starannemu i sumiennemu wykonaniu Gline roz- 
rabiano długo, mozolnie, ugniatano nogami, krajano po 
obeschnięciu, aby miały powierzchnię zupełnie gładką. 
Przy wypalaniu nie żałowano drzewa, którega w okolicy 
było wbród. Rozmiar cegłv krzyżackiej był wiekszv ad dzi- 
siejszej i zdaniem uczonego Dewitscheita wynosiła 27—31 
cm., szerokość 13—14 cm., wysokość 7—9 cm. W baszcie 
głównej zamku działdowskiego długość cegły wynosi 32 
i pół cm., sze-okość 14 cm., a wysokość 8 i pół cm. 

Wapno sprowadzano z Gotlandji w stanie niegaszo- 
nym. Przed użyciem oczyszczano doskonale, przesiewana 
przez sito lub żelazną siatkę, potem wypalane przy wyso- 


*) Curt Dewitscheit. Der Deutsche Orden in Preussen als Bau- 
herr. (Altpreussische Monatschriit, Band 36, J. 1899, str. 191—197). 
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właśnie odbędą się nowe wybory do Rady Ligi. Konferen- 
cja w Stressie miała charakter wybitnie gospodarczy i była 
jak gdyby dalszym ciągiem konferencji państw rolniczych, 
jaka przed miesiącem odbywała się w Warszawie. Wnioski 
polskie w sprawach gospodarczych, zgłoszone na konfe- 
rencji w Stressie, zostały przyjęte jednomyślnie. Na kon- 
ferencję rozbrojeniąwą Niemcy zgłosiły na ręce przewodni- 
czącego pismo, w którem zapowiedziały, że nie będą brały 
w konferencji udziału dotąd, dopóki nie zostanie im przy- 
znana równość zbrojeń Wogóle Niemcy ostatnia niepokoją 
Świat swą awanturniczą pulityką, zarówno wewnętrzną jak 
i zewnętrzną. 

Wewnątrz Niemiec wszystko znowu żyje pod zna- 
kiem wyborów da sejmu pruskiego (już poraz 
czwarty w ciągu roku). Najzupełniej niespodziewanie zo- 
stał ogłoszony dekret prezydenta Hindenburga, rozwiązu* 
jący Reichstag. Wprawdzie znaczenie tego dekretu zostało 
podane w wątpliwość, bowiem przed ogłoszeniem dekretu 
w głosowaniu rząd Papena został obalony, lecz zarówna 
kanclerz Papen jak i prezydent Hindenburg przeszli do po- 
rządku nad protestami hitlerowców i już została ogłoszona 
data nowych wyborów w dniu 6 listopada r. b. Wynik wy- 
borów oczekiwany jest z niezwykłem zaciekawieniem. Kam- 
panja wyborcza już się rozwinęła. Znowu na ulicach miast 
irzaskają strzały rewolwerowe przeciwników politycznych. 
W polityce zewnętrznej Niemcy znowu wystąpiły bardzo 
energicznie z żądaniem uznania ich praw do zbrojeń. Spot- 
kaly się 'ednak ze zdecydowanym oporem Francji, Anglji, 
Stanów Zjednoczonych i szeregu innych państw i prawda* 
podobnie z zamiarów swych zmuszone będą zrezygnować, 
Włochy udzieliły poparcia Niemcom w ich zamiarach 
zbrojeniowych, lecz nikt inny po stronie Niemiec nie stanął, 

W polityce międzynarodowej JRR się coraz wy- 
raźniej zacieśnianie węzłów współpracy pomię- 
dzy Francją, Stanami Zjednoczonemi i Anglją w imię po- 
koju powszechnego. 


kiej temperaturze. Istnieje przypuszczenie, że dodawano 
do wapna nieco soli, a zamiast wody — maślanki. Dewit- 
scheit w swej pracy o budownictwie krzyżackiem zaprze- 
cza temu, dowadząc, że używana tylko piasku, wapna i 
wody, jak obecnie, różnica polegała na tem, że wówczas 
używano piasku 67,4 procent, wapna 21 proc., a 11,6 proc. 
węglowodanu, teraz natomiast używa się piasku 76,2 pro- 
cent, wapna 17,2 proc. i 6,6 proc. węglowodanu. 

elazo, potrzebne do budowy, sprowadzano z Węgier 
lub Hiszpanji, poślednie gatunki ze Szwecji, co podnosiło 
koszt hudowy. Chociaż na czele stali architekci krzyżaccy, 
podwaliny pod „dom zakonny Niemieckich Braci Szpital- 
nych Św. Marji z Jerozolimy” kładli murarze różnych na- 
rodowości, pozostawiając po sobie jaka pamiątkę różne 
sposoby układania cegieł. W wiązaniach murów widzimy 
nietylko sposób „gotycki“, nazywany powszechnie „nie- 
mieckim*, ale i „wendyjski* „(Wendischer Varband' *), 
uważany powszechnie za staro-polski. polegający na tem, 
że w jednym rzędzie układano cegły tak, że nazewnątrz 
widniały naprzemian: dwie długie cegły, jedna krótka. 

Pierwotny zamek, choć fundamenty, mury i wieże 
miał z kamieni polnych i cegły, posiadał niektóre budynki 
z drzewa, to jest z bierzwion drzew starych i mocnych, 
pokrytych z zewnątrz grubą warstwą gliny dla uchronienia 
od p-dpaleń. 

Bardzo powoli musiała się posuwać budowa zamku 
dzinłdowskiego. Nie mamy żadnych danych, ani też opisu 
nierwotnega zamku, o ile wiem—nikt dotąd nie pokusił się 
zrekonstruować, to jest w przybliżeniu choćby na obrazku 
adtworzvć widok zamku za onych krzyżackich czasów. Znaj- 
dujemy jedynie w opisie granicy między Zakonem a Księ* 
stwem Mazowieckiem za Wielkiego Mistrza Luthera von 
Braunschweiga, to jest w latach 1331—1335, wzmiankę o 
tem, że istniał już zamek, zwany „Ordenhaus Soldav* **). 

(Ciąg dalszy nastąpi). Emilja Sukertowa:Biedrawina. 


*) A. Boettcher: Die Bau- und Kunstdenkmaler des Ordens- 
landes Preussen in den Schadenbuchern, 115—117 
**) Dohring: Die Grenzen der Altpr. Land. Sas., str. 229. 
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We Francji został ścięty Gorgułow, morderca 
ś.p. Doumera, prezydenta Francji. 

W Hiszpanii, po stłumieniu rewolucji monarchi- 
stycznej, rząd republikański przeprowadza głębokie 
przemiany ustroju państwowego. W pierwszym rzędzie 
wywłaszczane są wielkie obszary ziemskie, należące do 
magnatów hiszpańskich. 

Na Dalekim Wschodzie ostatecznie dokonało się 
uroczyste ogłoszenie republiki mandżurskiej, która 
całkowicie znajduje się pod wpływem Japoni. — Ż. T. 


Uroczysty obchód 70-lecia urodzin 
Ks. Biskupa Burschego. 


W Wiśle, na Śląsku Cieszyńskim, bawi na wywczasach 
zasłużony działacz polsko-ewangelicki, Ks. Biskup Juljusz 
Bursche, generalny superintendent Zborów ewangelicko- 
augsburskich w Polsce. Z okazji przypadłych na dzień 20 
września r. b. 70-letnich urodzin cała prasa polsko-ewan- 
gelicka na Śląsku poświęciła specjalne numery swych 
pism zasługom Jubilata, który tak wielkie zasługi położył 
dla Śląska Cieszyńskiego. Liczne delegacje złożyły życze- 
nia dalszego błogosławieństwa i owocnej pracy czcigodne- 
go Jubilata. Ks. Biskup Bursche żywi serdeczne uczucie 
względem Mazurów i dał potemu liczne dowady. To 
też i Redakcja naszej Gazety składa z okazji rocznicy uro- 
dzin czcigodnemu i zasłużonemu Jubilatowi serdeczne 
życzenia, 


ROA za 
Z kraju i ze świata. 

Działdowo. 

Zamkiem działdowskim zainteresowały 
się władze, które pragną uchronić tę starą pamiątkę 
historyczną od zagłady. Piwnice zostały opróżnione, wej- 
ścia na górne piętra zabezpieczone przed złodziejami, któ- 
rzy w nacy wypiłowywali belki ze stropów i zabierali na 
opał. Stan budynków jest opłakany. Ściany głównego kor- 
pusu, zwanego pałacem („Palas*), zarysowane w dwóch 
miejscach na długość kilku metrów. Widać to wyraźnie 
w sali, w której runął pułap, a Niemcy wznieśli prowiza- 
ryczne łuki, oparte na starożytnym filarze kamiennym. 
(Była tam niegdyś kaplica, do niej wiodły drzwi od dzie- 
dzińca), Budynek na lewo od wjazdu, tak zwana „solar- 
nia“, musi ulec rozbiórce. Jedna ściana runęła, reszta 
grozi zawaleniem. Jest to jednak budynek nowy, nie przed- 
stawiający wartości architektonicznej ani historycznej Wa- 
góle uchronienie zamku przed ostateczną ruiną wymagać 
będzie bardzo dużych pieniędzy. 

Qstrożnie z bronią. W sklepie p. Olejniczaka 
zamierzał nabyć brauning p. C. P. urzędnik skarbowy. 
Podczas oglądania broń wypaliła, raniąc ciężko p. C. Stan 
poszkodowanego jest poważny. O tem, że w bębenku 
brauninga tkwiła kula, nie wiedział ani sprzedający ani 
kupujący. 

Pożar w Rutkowicach. W niedzielę dnia 17 
września r. b. odbył się „Dzień Straży Ogniowej". Kiedy 
wszyscy członkowie zebrani byli w „Hotelu Polskim*, nad- 
ciągnęła straszna burza (po upalnym dniu). Piorun ude- 
rzył w zabudowania p. Bayera w Rutkowicach, oraz Poety 
Willego na wybudowaniu. Dzielna Straż podążyła na ratu- 
nek. Straty w zbożu i zabudowaniach p. B. wynoszą około 
100,000 zł, p. P. 21,000 zł. Wogóle pożary tego raku są 
klęską wsi w powiecie. We wrześniu r. b. spłonęło 6 go- 
spadarstw w Dźwierzni, jedno gospodarstwa w Zabinack, 
oraz chlew w Płośnicy. 

Tragiczna Śmierć dziecka. Dwuleinia có- 
reczka kupca Lelpcigera udusiła się winnem gronem, które 
utknęło w tchawicy. Lekarz stwierdził śmierć. 

Dwa wielkie pożary. W mieście Żółkwi, we 
wschodniej Małopolsce (siedziba wielkiego historycznego 
rodu Żółkiewskich), wybuchł pożar, którego pastwą padło 
21 domów, 60 rodzin zostało bez dachu nad głową. — 
Straszliwy pożar zniszczył miasteczko Kolno w Łomżyń- 
skiem. Spłonęło 100 domów. Brak wody i wiatr utrudniał 
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akcję ratunkową. 2300 osób pozostało bez dachu nad gło- 
wą. Spłonął budynek magistratu i dawnego starostwa. 

Ze świata. 

Palak jeden na Słu. W zaprzeszłym tygodniu 
zaczął się w Heston, w Anglji, lot okrężny dokoła Anglji, 
połączony z zawodami lotniczemi, w których wzięło udział 
przeszło stu lotników ze wszystkich państw europejskich. 
Pierwszą nagrodę za wylądowanie punktualne co da se- 
kundy na lotnisku w Heston zdobył polski lotnik, p. Ber- 
nard Skórzewski, który wziął udział w wyścigach wraz z 
żoną na własnym samolocie. P. Skórzewski jest znanym 
lotnikiem-turystą, który kilka lat temu odbył wielki lot o- 
krężny z Londynu ponad Francją i Hiszpanią do Afryki, 
później ponad pustynią afrykańską Saharą, a z Afryki z 
powrotem ponad całym półwyspem Apenińskim, Alpami, 
Austrją, Czechami do Polski — najpierw do Krakowa, po- 
tem do rodzinnego Zbąszynia, P. Skórzewski otrzymał ja- 
ko nagrodę srebrny puhar. 

Huragany i burze nad światem. Burza, sza- 
lejąca nad Bałtykiem, spowodowała szereg katastrof 
okrętowych. Na wysokości Kłajpedy morze wyrzuciło na 
brzeg parowiec łotewski, w pobliżu Gdańska zatonął paro- 
wiec. — Nad Prusami Wschodniemi przeszła gwał- 
towna burza, wiatr pozrywał wiele dachów. — Nad depar- 
tamentem Górnej Loary we Francji przeszła gwałtowna 
burza. Wiele osób zostało porażonych piorunem. — Na 
wyspie Bahama, niedaleko Florydy, w Ameryce Połu d- 
niowej, szalał straszliwy orkan. Sześć wsi uległo znisz- 
czeniu, 7 osób poniosło śmierć. — Na wyspie Hokaido, 
w Japonii, z powodu długotrwałych deszczów wezbrały 
wszystkie rzeki. 14,000 domów stanęło pod wodą. Powódź 
zalała trzecią część ziemi uprawnej. 

Fala trzęsień ziemi. Niebywałe trzęsienie zie- 
mi nawiedziło miejscowość Campong w Indjach halen- 
derskich. Runęło 60 domów. — Trzęsienie ziemi nawie” 
dziło również Nową Zelandję. Zawaliły się 2 mosty 
i wieża urzędu pocztowego. 


Państwowa Szkała Rolnicza Żeńska 
w Malinowie pod Działdowem 
przyjmuje już zgłoszenia na nowy 11-miesięczny rok 
szkolny, razpoczynający się 
IG października 1932 roku. 
Bliższych informacyj udziela Zarząd, 


Adres: Państwowa Szkoła Ralnicza 
w Malinowie pad Działdowem. 


Gospodarstwo 


5l-morgowe, we wsi nad- 
granicznej, z kompletnym 
martwym i żywym inwen- 
tarzem, sprzedam z powo- 
du przesiedlenia się do 
Niemiec, tylko ewangeliko* 
wi. Ziemia pszenno”żytnia. 
Piękne, masywne zabudo- 
wania z domem willowym 
o 8-mio pokojowem miesz- 
kaniu. 


Karol Grundke 


Miechów, pow. kępiński. 


N talowa 
h mosiężne 


Wkrótce wyjdzie z druku 


Kalendarz dla Mazurów 


i Kalendarz dla Ewangelików 
na rok 1933. 
Cena egzemplarza 1 zł. 50 gr. 
Dla naszych Czytelników tylko jeden złoty. 
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ycie gospodarcze Polsti. 

Ulgi dla posztodowanych. Uice.minister rolnice 
twa, p. RBatwacti, poinformował jednego 3 Dziennifarzy, je 
w zwiąjłu 3 tlesta rdzy zbożowej mają być stosówane na« 
stępujące ulgi wobec posztodówanych: Ulgi płatności po. 
batłów qruntowych przyznawane będą posjtodowanym, faj. 
demu osobno priej właściwe urcjędy sfarbonę, do fTtórych 
malejy się jwrócić 3 podamiem w tej sprawie. Co Do poły: 
cjet długoterminowych, to banti państwowe zastosują wc» 
bec posztodowanych ulgi | odroczenia na podstawie opinii, 
wydmnej przez Tomitety finansewo'rolne. (UA więc i w tym 
wypadlu nalejy wnieść podanie). Odroczenie spłat poiyczeł 
fróttotayminowych zależeć bedjie sd stwierdzenia strat, spor 
wodowanych przej rdzę. Rejestracja tych strat ma być jas 
fońcjona we wrześniu r. b. i do tego czasu pañstwewy 
Ban! Rolny i Banf Gospodarstwa Rrajowego mstrjymują 
ściąganie pożyczet trótloterminowych w powiatach, posia« 
Dających rozwiniętą uprawę pszenicy, a szejególniej tlęstą 
rbjy Dotfniętych. Ulgi dla poszłodowanych tlęstą rdzy są 
niezbędne, bo Dzlś cięjto się wywiąjać z jobemiązań tat pos 
dattowych, jal i pojycjtowych nawet temu, ttórcmu uredjaj 
dopisał. 

Grzyby. W przywozie qrzybów do Niemiec polsta 
zajmuje pierwsze miejsce. DO 1931 rofu Niemcy przywojiły 
bo siebie 8805 fwiatali (1 fwintal równa się 100 filogra» 
mom), w tem 7251 tw. 3 Polski. Jat donosi państwowy 
Sjnstytut i£tsportowy, w maju p. b. zanotowała statystyfa 
niemiecta przywój 3 polsfi w wysofości 317 Ewintali na 
ogólną ilość przywozu Do Niemiec w tym miesiącu 376 wł. 

Sowiety fupują polstie wagony lolejowe. 
Budowa wagonów polsticy osiągnęła tat dosłonałą tone 
steufcję, je nawet fraje sąsłebnie zaopatrują się w polsce 
w nowe wagony felejowe. Obecnie Sowiety jamówiły w fae 
brytach polstich znaczną ilość wagonów. 


ni s 

Odpowied; Redafcji. 
P. Uug. W. 4 pow. odolan. Zapytuje pan, ja? 
nalejy zaptjęgać fonie. Odpowiecdj: Rieumiejgtne 
lub niebbałe japrzęqanie powotuje ubdręczenie dla fonia i 
pujycjynia się do uszłodzenia różnych ezęśel jego ciała. 
Chcąc to usunąć, trzeba tat postępować, ajeby fazda część 
uprięjy prawidłowo spełniała swą funtcję i umożliwiała 
foniowi prawitłowe wyjystanie jego siły i aby nie Trepos 
wała swobody ruchów. llptząj musi być dopasowana ście 
śle do miazy fonia; cjęści stórzane należy jat najczęściej 
smarować oliwą dla nadania im miętfości i elastyczności; 
długość dyszla musi być zależną ob wielfości Ponia; ciężar 
musi być równomiernie rozdzielony na cały mój. Eeniwi fote 
nale zwyfle więcej obciajają tylną cjęść wozu, aby ułatmić 
sobie ładowanie i jdejmomanie wortów: jest to bardąo wiels 
fa frzywda Ola fonia, gdyz wtedy punEl cięjfości przenosi 
się tu tyłowi woju i fon musi użyć więtszej siły i więtsze< 

do napręienia. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
ma tonto czełome pP. R. O. Rr. 4852. 


Rynfi. 

Wynef zbojomwy. Na qgłełdach bojowych w Marsja» 
wie płacona w dniu 24 wrieśnia 1932 roľu ja 100 filo: żyto 
16.25, pszenica jednolita 28,00. psjenica zbierana 27,00, o- 
tles jednolity 17,50, owies sbierany 16,50, jęczmień na fae 
się 16,50, jęcjmień browarny 19,00, mąta pszenna lufsuso« 
wa 52,00, mata psjenna 0000— 47.09, mąta żytnia pytloma 
32,00, mąta żytnia sitłowa 23,00, mała żytnia razowa 24,00 
zlotych. Podajemy ceny najwyjsze. 


Kaci dla Kobiet. 


Co mówią Ooftotzy o chorobie 
Heine-Medina. 


W Niemczech panuje obecnie dyiecigea choroba, zwana 
Beine Medina. Jest to rodzaj paraliżu, czyli bejwoładu ciala, 
ftóry często mwyrjąbza wielfie sitody w organizmie chorego, 
Dziecło, Itóre przechodiiło tę chorobe, pozostaje nieraj tas 
lefą na całe życie, tracąc cjęściowo włatję w połowie ciała, 
Ostatnio m Polsce zdarzyło się równiej filfadjiesiąt wy- 
padłów Śeine-Medina. Kelacje nie znają dotychcjas zaraz» 
Fòw tej cboreby, ani sposobów ustrącjenia się od niej. Jar 
lecają jedynie przestrzeganie czystości dzieci i mieszfań, w 
ttórych Dzieci przebywają. Na chorobę Heine Medina zapa: 
Dają dzieci do lat Dziesięciu. 3 pocjąttu trutno jest tojpoje 
mać tę chorobę, qdyż rojpoczyna się ona podobnie, jal ine 
fluenja, przeziębieniem, połączonem 3 wysofą górącjłq. Do. 
piero po tilfu duiach występują objawy paralijv, Dgiecfo 
traci zdolność porusjania rętą albo noga. Szyba pomoc 
leforsła zapobiega rozwijaniu się paraliju, to tej Pajda mate 
fa powinna natychmiast wezwać doftora, jeżeli Dziecto Jar 
cjyna gorącjtować, jwracamy specjalnie uwagę matet, osia» 
dłych na zachodnich Irtsach Dolsti, ttóre są bardziej nata: 
jone na epidemię Heine Medina ze względu na sąsiedjtwo 
3 państwem niemiectiem. 


Rady na czasie. 

Wobec sprzyjającej pory dla przygotowania zapasów 
qrzybów i owoców na zimę, podajemy poniiej talwe prjepie 
sy na przechowywanie grzybów i śliwefewęgieref. 

Rydze w oliwie, Drobne, jOrowe | jędrne rydziEi 
ocjyścić na sucho ścierecjtą, Do słoifa nalać na dwa palce 
najlepszej oliwy. Ułładać w tym słoilu rydze taf, jal rosną, 
to jest cjapecjfami bo góry. Rajdy rząd leciuchno solit 
drobną solą. Gdzieniegdzie Fłaść po jlarntu pieprzu i złela. 
©bdy skoit się napełni, prjycisnąć tybae Deneczfiem i Kamy" 
tiem, aby oliwa na wierzch wysqła. Po paru dniach dopełe 
nić słoit świejemi rydjami, gdyj grjybli bardjo się ulegają. 
Słoit obwiąjać pęcherzem i trzymać w suchem miejscu. Tae 
Tie rydze są wyborne na przeląstę dla osób nieznośzących octu. 

Grzyby w maśle. Qrjyby prawdjiwe (borowiki) os 
cjyścić ma sucho ścięreczłą (ujywać na te Fonsetwy tylto 
młodych, jędrnych grzybów). W rondlu rozpuścić sporo mar 
sta, włożyć ma nie qrzybti, dusić wolne, aj zmiętną, stracą 
surowijnę, a sos, ttóry obficie } siebie rusjczą, jupułnie 
się wyqetuje. Órjyby osolić, jaf zmytle na potrawę. Odstas 
wić. Ciepłe jeszcze utłatać w nieżuże słoihi (na jednorazowe 
zujycie), mocno ucistając fażby rjąd, aby nie było pomiędzy 
niemi pustych przestrzeni | masło je dofładnie pottyło. Oby 
zupelnie ostygną. zalać je rozpuszczonym, lec) nicjbyt gorg: 
cym łojem batanim lub mołowym. Gody łój ostygnie, obwią: 
jać pergaminem i trzymać w suchem miejscu. Przed użyciem 
łój Dofładnie usunąć, a grzyby dusić, jal świcie. 

Sliwti na sałatę. Obtarte suchą ściereczłą sliwotis 
węgierti ułożyć szczelnie w słoju. Ra trzy tilo śliwet wjiqé 
1 litr śtednio mocnego octu i zagotować 3 pół tilo cufru, 
fawałtiem cynamonu i pięcioma gośdjifami, Ostudzonym sy- 
tropem octowym jalat śliwti. Po treth dniach syrop zlać, 
priegotować i powtórzyć zalewanie. zabieg ten powtórzyć 
jeszcze ze dwa razy. Zawsje zalewać tylfo dostonale mysiue 
djonym octem. Zawiązać słój czystem, suchem płótnem i roz- 
moczonym pęcperzem. Ronsermują się dostorale to lata. 


„Bajtta Mazursta* i ,Rowiny", pisma, po. 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą 2 razy 
w*miesiącu. Prenumerata tosjtuje miesięcjnie, łącznie 3 dodate 
tiem „Ras; Swiat* i „Ras; Światet” 50 groszy 3 odnosze 
niem do bomu. Dla płacących za pół votu z góry 2 złote, Dla 
płacących twartalnie 3 góry I słoty 25 qroszy. 


Nebafcja w Warszawie: ulica Śoja Re. 1, m. 10. Telefon: 8-98-24. Ronto ciefowe Nr. P. R. O. 4852. 


Rebaftor odpowiedzialny: Emilja Sufertowa:Biedrawina. 


Wydawca: Zrzesienie Ewanqelitów Polafótw. 


Drufarnia £. Mioduszewsticgo w Warsjamie ulica Złota fir. 45. Telefon: 74794. 


